
- _ ....... „ 
Piotr.ków sobota 11 grudnia 1937 roku Rok x1v Cena 10 gr. 

ILUSTROWANY 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE „ 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tcyb., egionów 2. 

tel. 10-55. 

REDAKTOR PRZVJMUJE: 
o 1 godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od qodzinv 8-ej do 19·ej 

cmNNIK OGŁOSZl:1': 
Za wienz milimetrowy (jedDoupalt. 

sy) - 4iO gr. Piezww stroDa i .W. 
ryezne o 50 proc. drożej. 
Drobne~ 10 gromy za W'YJ'&Z. PouuJRI. 

}łlcym. pracy: 50 proc. taniej. --·-------„„-·- ·· ..._._.. ___ _ 
' 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

Nad Nankinem zawisła groźba zburzenia 

Chińczycy odrzucili ultimatum 
ri· 11·0?w~eJ· ~N.a~k·1•1n2u~, wwoMi·skpoabli~J:•nfobrn:s.~krni·e~~~Yr~c~ći:~~.~~ i•~r~j~a~lie ~~~~~~~ I u ... .!:' to będzie konieczne wraz ze wszystkimi dnia · dnia dzisiejszego, a ich pr.zedstawi-

całą nowoczesną stolicę Chin, w dziełami sztUlkli i zdobyczami ostatnich dzie ciele będą gotowi r0.zpoc.ząć w każdej chwi 
mieścił się szereg gmachów publlicz sięciu lat, o ile Chińczycy nie wyr.zekną ~i rokowania z władzami woj<Slkowymi chiń 

6 f:ię oporu. :;.;Jdmi. · 
ą zdobyczą Jap0ńczyków było rów Japonia ma jednaik nadzieję, iż nie hę- Jeżeliby ultimatum to nie osiągin.ęło skut 
ięcie przez jedną, z koh.Lnm bramv dzie zmuszona do dokonania tego dzieła ku, Japończycy wznowią ofensywę, by o
n oraz fortu Niuszan, który pan~ zniszczenia. balić wszystko, co będzie opierało się w 

generalny 
ich postępowaniu naprzód 

TOKIO. 10.12. Według wiadomości ze 
źródeł japońskich wc.zoraj o godzinie 12.30 
(czas lokalny) wojska japońskie przystą 
piły do generalnego natarcia na pozycje 
chińskie w Nankinie. 

Dowód21two chińskie pozostawiło u~i
matum generała Maitsui bez odpowied:zi 

położeniem nad całą zachodnią 
Nanklinu. „ • " -~· C f • • • ~ I ~ ł • • .;• • ' , o > ' ' • 

c ostatnich zdobyczv armii japoń 
estia upadku Nanikinu wyd~e się 
ądzona. 

O. 10.12. Dzienni)c ,,Nisi-Nisi" V.:f 
popołudniu specja.I.ne wydanie, w 
donosi, że wojska japońskie 11do· 

eo '\\--zięły s·Zit.urmem połiudniowo -
ią część mlllrrÓW lllJiejskich w N an 

n.ie to zostało jednak wikrótce po 
E aniu pierwszych numerów na uli~ 
. ycofane. 

O. 10.12. W li,ście przesłanym prrz:ez 
E a Matsui do dowóodztwa: wojsk 

ICh w Nankinie, maczelny wódz air

pcińskiej oświadcza, iż jest zdec-yjdo 

Pogrzeb 
drzeja Struga 
~W N 10.12. Pogirzeb ś.p. An

Struga odbędzie się na kosz.t Pol
arlii Socjalistycmlej, której Zma.r
czlOinJkiem oo na~ejszej mło 

owadzenie Zwłok z domu żałobv 
Topolowej Nr. 2 w WarSZaWlie, 
larz Powązkowski, odbędzde się w 

o godz. 15. 

trajk wskutek złego 
odżywiania 

. . W irutern.acie p.m;y ul. Mor
gdzie mieszka młodzieź s2'Jkolllla kil
. kich szkół zawodowych, wy -

strajk uczniów. 
jk wybuchł na tle zełgo odżywia

iów przez kuchnię internaaką. 
nstaracja wybuchła w chwili nie

ści kieroW1Iliczki inter.natu, która 
ała na zjazd dy.rekforÓw sz.kół śr~ 
do Warszawy. 
'nterwencję dyirektora jedinej ze ~ół 
wyeh, której uczniowie sitanowią 
ść wsródd młozieży internatu -
uczniów został przerwa.ny. 
cnstru,jący ucz.nie>W'ie przyjęli wie· 
kolację z ogólnej Jruclmri. interinac 

Pogrom komunistów z · POls~i 
odbył się w ••• Rosji Sowieckiej 

Rozstrzelanie sztabu K. P. P. i wielki proces emigrantów 
R,YGA. 10.12. Wielkie wrażenie wywo

łała wiaidomość, otrzymana z Mioskwy o 
areszJtowa.niu tam wszystkich CTA'onków 
centralnego komitetu '\\„yikona.vrnzego ko -
munistycznej pantii p01skiej. 

Mimo, że airesztowania nast!ł!piły mrpeł
nie niespodlziawanie i w nocy, k.E1ku człon 
kom komitetu udało się zmylić cizuijność 
agentów G.P.U. i zb.iec, jeden zaś z człon 
ków tego komitetu - Huberman, rodzo
ny brat ma.nego skrzypka, popełnił samo 

bójstwo, w chwili kiedy przyszli po niego 
wywiadowcy. 

A.resztowano Jana· HelTlJpla, który był 
w Polsce znanym działaczem spółdziel -
czym, potem zaś uciekł do Rosji i tam za 
jął wybitne stanowisko w szeregach ko
munistyc2mych, · Walewskiego JprawdziJwe 
nazwisko Horowicz), założyciela konruni
styc:znej pairtii w Polsce, Krajewskiego 
(prawdziwe nazwisko Wł.adysław Stein), 
starego działacza partyjnego, którego ro-

Dziś Mussolini zapowie ustąpienie 
Włoch z Ligi Narodów 

PARYŻ. 10.12. Wii.adomość o wystąpie 
n'iu Włoch z Ligi N~- zostanie opub 
Jil\:owana w sobotę wieczorem, po posie
dzeniu Wielkiej Rady Faszystowskiej, 
która ·poweźmie odpowiednią, uchwałę. Do 
Genewy uchwała ta przeikazana zostanie 
w niedzieię lub poiniedzialek. · 

Jednocześnie . Włochy .zgłosQ:ą swe wy
Sfll!pienie r&\\.'nież z międzynarodowego biu 
ra pracy . 

Prasa paryska stwier.d?.a, że uroczysta 

deklaracja Mussoliilliego na po.siedzemu 
Wie~kiej Rady będzie logicznym następSt 
wem jego przem.ó'wdeń w Mediolanie i Pa 
ienno. 

W mPwach tych domagał on się 2lrefor 
mowa.nia Ligi Narodów, wska~ iż Wło 
chy mogą dojść do porozumienia z Flran
eją i W. Brytanią ~ź poza Ligą, bą4i 
też w ramach zmieniónego statutu Llgi. 
JUż z ówczesnych mów wy.n.ilkał-0 1 iż Wi'o 
chy pozostaną w Lidze tYLko czasowo. 

Porwanie dziewczwn• 
przez tajemniczy samochód na szosie 

PRZEMY.śL. 10.12. W Medyce, 'w pow. 
przemyskim zag1n~a 14-łlet.nia u~emca 
Stanisława Sawkówna. 

Dziewczyna wyszła z domu, udając się 
do swej ko~eżank.i i więc;ej jej nie widzia
no. 

W toku poszukiwań ustalono, iż w go
dzinach opusrezenia dotnlll rodziców p'liZez 

Sawkównę, jechał szosą automobil ciężaiio 
wy - i jak spostrzeżono z daA.eka, niespo 
dziewanie zawrócił i ze ~IWojoną, szyb'koś 
cią pomknął w odwrotnym. kierunku. 

Policja p.nzyipusreza, i.Z · dlziewceyma r.o
s:tała uprowadzona przez pasażerów tajem 
nic1Zcgo auta. 

d!zony bra.rt -:- Damski (Henryik Kamień· 
ski - Stein) został rOzstrzelany przez G. 
P. U. rok temu 

Poza tym aresztowano Henryikowskiego 
(prawdziwe nruzwisko Saw Amsterdam), 
pochodzącego z Małopolsiki Wschodniea, b. 
aplikanta adwokackiego, który pracował 
w kancelarii adwo.kaokiej Ś;p. adw. Smia
rowlSkiego. 

Henrytkowski był CT.łonkiem centralne
go komitetu od ).922 roku. W Polsce a.reSll 
towano go 4 razy i stawiano przed sąd. 
Wówetzas bronił go adw. śmiarow.siki. 

Początkowo Henrytkowski był teorety -
kie.m str<>nnic:tJwta 11Poale Syjo.n", p0tem za' po rozł·amie tego stronniotw:a prze -
szedł do komunistów i uciekł z Polski. 

Razem z nim aresztowattio J e!l"Z0g:o Rin 
ga, który jest synem znanego profesora He 
ri,nga. Ring był czło.nlkiem cenitralneg0 ko 
m1tetu, redaktorem v;ydawnictw komun.is 
tyQ.zllych oraz autorem pr<>giramu„ partyj· 
nego. 
Wśród aresztowanych znaleźli się Brou 

kowsk.i (prawdziwe nazwisiko BartJnoWSlki)" 
ozlonek centraJm.ego komiltetu i ofiicjaLny 
ideolog partyjny, S: .Rruchn.iak, ettlonek 
C.K. od 1926 r- i Leński: (prawdziwe naz
wisko Lesu:zyński), sekretarz genera;Lny 
centralnego komitetu od 1929 roku. 

Poza tym z pośród pięciu oz.łonków po 
'1itycznego biura kom111nistyc2'Jilej partii 
polskiej a.re~owano 4 osoby. 

Dokonano też .tlbll6o\\'1ycll. areszit,owań 
wśród emigiranitów polityeznych, którzy 

u.ciekli z Polski do Rosji. 
Wszysey aresztowani staną W1krótce 

przed sąAem. Niewiadomo, czy rozJPI'aWa 
od:bę;izie s~ę w Moskwie, czy też w Miń
slcu. Przyczyny aresztowań dotychczas nie 
są. Znane. 

dnakże piwa Braulińskiego są najlepsze! 
' 



Sk 2 

Na łamach prasy 

„Konstytucja nie tylko Gło
wę Państwa obciąża odpo
wiedz1alnością wobec Boga 

i historii" 
"Gazeta Polska" uc.z,ciła fakt UZnania 

jej oficjalnym 0 rganem OZN. - o czym do 
niosły róvmocześnie póluirzędowa 11IskTa" 
i oficjalny Pat. - artY'kułem wstępnym 
Bo~usława Miedzińskiego na temat kon
stytnreji i konsolidacji. 

Odpowiadając na zarzuty posła żeligow 
skiego , że OZN. ,,w ramy konstytu,cji 
wejść nie chcie", p. MiediZiński zapewin.ia 
że za11zut to niesprawie·d~iwy i two-rzący 
urojoną rzeczywistość. 

Stosunek do Konstytu~ji stoi na naczel 
nym miejscu w deklaracji OZN. „Celem 
Obozm nie jest organizacja państwa-- to 
zadanie jest v.rykonane przez ustawę kon 
styrucyjną z 23 kwietnia 1935 - ale orga
nizacja narodiu polskiego, skupienie i po
kierowanie jego żywotnyc:h sił tak aby 
bYJy wykładn.ilkiem jego zbiorowej potęgi, 
nie zaś wypadk~1wą trapiących go rozbież 
naści". 

Bardzo charakterystyczne jest twierdze 
nie p. Miedzińskiego, że ustawa konstytu 
<')'jna nie tylko Głow~ Państwa obciąża od 
powiedzialnością wobec Boga i historii. 

Mówi ona twardo i wyraźnie: „Każde 
pokolenie obowiązame jest wysiłkiem s\llrym 
~oonić siłę i powagę państwa. 

Za spełnienie tego obowiąZllm odpowiada 
przed potomno~ią svrnim honorem i swo 
im imieniem''. 

Uważają tu, że misterny· ten zwrot sty
listyczm.y, kitóry posiada swoją wymowę, 
nie został przez „Gazetę Polską" użyty 
bez intencyjl któryeh domyś~ee si·ę łatwo. 
„Urojonej rzeczywistości" oponeni.'5w p. 
Miedziński przeciwstawia „rzeczywistą rze 
e~ywistość" w postaci mowy N a czelnego 
Wodza z <lJllia 24 maja H,)36 oraz dek.lara· 
cji ideowo - pol1tycznej OZN. z 21 lute -
go br. . 

Znane przysłowia 
w zaktualizowanej szacie 
Tygodnik politycziny „Zwrot" przynosi 

cały szereg, dowcipnie zak!tualiizowamyeh 
przysłów: 

My nie z soli, ani .z roli __:_ 
lecz: z swawoli, bez kontroil. 

---+ - -
Lepszy złoty w garści, niż czyste su

mienie. 
Nam dziś - !Ilawet nie z ost~a -
wszystko można, co nie mPzna ! ---
Wolność Tomku 
w cudzym domku ! 

To nie szbulka - izą.bić ]u1uka, 

atbo kogoś palnąć w głowę ! 
Lecz to sztluka nad S2ltruikami: · 
nie być jeszcze za - kratami 

Male parta - też coś warta ! 
---

Bez pracy -' też dość ikoła<;zy ! 

Jest to cnota nad cnotami: 
umieć kręcić - fundusiza.mi. 

S~YczEJenszerta 
lubią bardzo panie, 
bo są dobre w smaku 

i • I e ta n ' • 

SOBOTA, dnia 11 GRUDNIA 1937 roku 

Wartość- pracy ludzkiej 
Nie zawsze krótszy dzień pracy zmniejsza \wydaj 

W pracy swej e.złowiek uzależniony jest 
od swego systemu 1m~ęśniiowego. 

Praeować wydatnie może tak długo, 
jaik dłµgo po2lWala mu na to wytrzymaliość 
mię.śni i nerwów, kitóryoh energia jest bar 
dzo ograniczona. 
Nadużywać tej energii nie mo?lna, przy 

niesie i.o bowiem sZkodę zidrowiu i rów
nież zmniejszy wydajność i wartość pra
cy. 

Skiutecznie i owocnie może człowiek pra 
c0wać ty~ko pewną ograniczoną liczbę go 
dzin nie V\l-y1kiraczającą poza normalne pr1Ze 
męczenie mięśni i ne,rwów, wywołlllją.ce za 
burzenia w oflgan~ie. 

Twierdzenie, że człowiek w 12-t:u godzi 
nach pracy .zrobi więcej niż w 8 albo 5-ciu 
jest -mieu:zasadnione- jalkikolwiek na
pozór wydaje się ono słuszne. 

Ale napozór tyliko, że c.złowie'k wiię<::·ej 
wartościowej pracy może wykonać dajmy 
na to w 5 gO'd!Ziinach niż s, przekonają nas 

o tern doświadczenia, czy!Ilione nad praco 
wni,kami w różnyeh godziinach pracy. 

Prowadzone ostatnio wytężone badania 
na,d zdolnością i wyłiflzymałością flll.nlkcji 
organizmu ludzkiego wykazują ~ie 
1'.mętzenie i coraz słabszą warbość pracy 
równolegle z przedłużeniem godzin jej 
trwania. 

Wyni:ki tych badań dowodnie Oikazują, 
że zarówno umysł, jak i mięśnie i nerwy 
pracują najintensywniej i najwięcfaj war
tościowo w drugiej trzeciej i jeszcze do pe 
v,;nego tylikio stop!Illia w czwartej godzinie. 
Od tej godziiny szybko poczyin.a wzrastać 
zmęczenie i ZUIUŻenie i w tym samym stop 
niu rośnie ujemna wartość pracy rów!Ilole 
gle z przed1u.żeniem godziil1 jej tirvrania. 

To stwierdzają badainia naukowe i za 
lecają częstsze wypoczynki w c:zasie pra · 
Cy oraz możli;wie obniżoną ilość godzin je 
ko warUnek, że praca ta w ciągu całego 
c:zasu jej trwania ma być wy;daijna i pełno-

•• a•e•LA;w;m•uawww.ewawzllll•• 1•1 IDl'4au•1111111n11s•••••••a:w• 

Slub w klinice położniczej 
Małżeństwo pod warunkiem urodzenia potomka 

Pflzed kilku dniami zgłosiła się na kli
nikę w Budapeszcie pewna elegandka i mło 
da kobieta, prosząc o przyjęcie. 

Oświadczyła, że nazywa się Ro.selle Ro 
wland i jest z zawodu tancerką kabareto 
wą. Fo killku dniach pobytu w >klinice Ro 
selle Rowiland urodziła dziecko, tęgiego i 
zdrowego ·syna. 

Natychmiast potem zażądała, ażeby wy 
słano depeszę do Brn.likseli, na adres pew
nego znanego barona belgijskiego. Baron 
ów przybył nazajutTz samolotem. 

Rosel:le Rowla.nd jest młodą i piękną ko 
bietą. Pr:zed dwoma laty była girlsem w 
jednym z musicikhallów w :Paryru. Tam 
poznała pewnego barona belgidskiego, bar 
doo bogatego przemysłowca z Bmkseli. 

Baron u,ooę'Szczał odią,d stale do mll3ic
ha]lu, przez co stał się nawet przedmiotem 
żartów swoich przyjaciół, ponieważ zmany 
był z swokh surowych zasad staroikawa-

lerskich. 
Zapatrywania barana zmieniły się, gdy 

poznał Rose:i'le Rowland. Zakochał się w 
niej i oświadczył, że się z nią ożeni, jeżeli 
urodzi mu potomka. Mioda Amerykaruka 
zgodziła się na ten waruneik, lecz zażądała 
że wręc-zył jej dekla•rację na piśmie, że · 
ożeni się z nią, gdy urodzi mu dziecko. 

Przed ki.Uru <liniami baron przyjechał z 
Roselle Rowland na Węgry na polowanie 
Młoda kobieta była .joo w ciąży. Bairon mu 
&iał jednak wrócić do Briulkseli, i prosił Ro 
seRę, ażeby wysłała do niego depesz.ę, gdy 
urodzi dtZiec.ko. 

Otrzymav.i-szy depeszę, baron przyleciał 
s~.molotem do Budaipeszt~u z gotowymi pa 
pierami i dokumentami. Potem udał się do 
adwokata, załatwił wszystkie formalności 
w urzędzie cywilnym i wziął · z Rosellą 
ślub w kli.nice połozniczej. 

wartościowa. 

W sumie wyników dochodzą do 
że praca godzin np. 8 jest mniej 
i wartościowa nrż 5 giodzin. 6 

P.r.zejdźmy teraz do nastawienii l 
c,znego, bez którego nie da się 
żadna praca. 

Nie ulega wątpliwości, że ty 
ne nastawienie ps~hiczne, wyr 
wia.rą w pomyślność pracy, z 
i radością, da w wyniilru pracę 
pełnej wartości. 

A w jakim wyipaid1ktu nastawi 
dzie dla pracy korzyst!Iliejsze. ~~ 
wiek ma przed sobą 5 godzin 
dzo wytężonej pracy, eJZy kiedy t 
sobą mus pełnych i nleprzerwan.0 
dziin roboczych 1ub i więcej. 

Oczywiście, że , odpowiedź w·i 
k.orzyść mnieJSzej liczby godzin c 

Ale i na tYrn jesz:oze nie konie ~ 
nawcze wyniki w wy!dajności pJ, 
ni.ka pracuj~ego 8 gadzim na dl1 

dajnością pracującego po 12 got 
dziły, że pnzy 8-godzinne,j prac 
J{oWano niety~ko więcej jaik przy 
nym dniu roboczy.m, ale pl"lzy na1 

ga.nizacji prodUJkcja przy 81 
dniu roboczym była nierzadk3 d t 
szą. od: produkcji w tej samej 1'z 
wyczerpującej pracy dnia 12·g 

N/p. miało to miejsce w pro 
lowej, w wairsztatach tkackich 
wielu innych. 

Opierając się na tern., oo po t 
powyżej, możemy stwierdzić, żer 
d.ajności i ilości wytk0nanej pr 
jakości nie jest bynajm;nńej 
godzin, przez:naczo-nyc:h na wy 
cy, ale odiwir0tnie. 

Z tych zatem względów wy 
baw, że ze zmniejszeniem gcł. 
zmniejszy ilość i wydajność je e 
uzasadniona. 

Im mniej godzin praoujemy, u.j 
nasza jest wydajniejsza. Pot · e 
zarówno badania naukowe, jak 
dy prruktycznego życia. l 
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Herszt szajki trucicieli i przemytni 
ujęty w Polsce 

Sensacyjne szczegóły z działalności handlarzy narkotykami 
W ARSZA Wt.A. Wla.d.ze śledcze s~ierdzi 

ły ostatniG na terenie Pollski nie2JWY1kle o · 
żywioną działalność handlarzy narlmty -
kami. 

Stwier.craono również, że wuósł w os.tat 
n1ch czasach og>romnie piizemyt sacharyny 
z Niemiec. 

Działa1nośćp. przemytników ro21Wijała 
~ię głównie na kresach wsc:hodinkh. 

Po d.łużiszych obseirwacjach, 2Jdołano Wr.e 
szcie ustalić, iż szefem bandy przennytni
kó:w nar!kotyków był obywatel niemiooki 
I~acy Bloch, którego z tego wt:llględu tru 
dno. było ują4, iż nie miał stałego miejsca 
zamiesz;kania, a · zatrZYJilał się w romnai· 
tych miejscowościach na ba.rdzo krótko. 

Centrala przemytu narkotyków ~ jak 
stwierdzono - znajdowała się w m1ejsco 

wości Prostkeu w Prusach W.schodni.eh. 
W dalszym dochodzeniu okazało się, że 

w miastecl'lku tern istniała zupełnie lega~· 
nie firnna chemiczna Blocha. 

Przemyt Uprawiany przez tę fi.mnę, nie 
ograniczał się tyllko do narkotytków, looz 
obejmQWał również zapalniczki, kamienie 
koronki, jedwa;bie i t,d. 

Na podstawie poufnych info~a,c:yij poli 
eja doWiiedziała · się, iż Bloch przyjechał do:· 
Polski. . 

Na pograniczu zaozaił się na niego pat . 
rol policji i w chwili, ~y przekracz·ał gira 
nicę aresztowano go. 

Aresztowano 14 jego wiSpÓlnilków . . 
Jak się okazało, działalność przemytni 

ków ogarniała całą Polskę. 
Mieli .oni w Warszawie ~je baJZy ope 
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Wyrok w 

Starzyński -
sprawie 

Studnicki 
'WarsZawa, W są.dzie okręgow. za.padł wy- lY skaza.ny zasłał na 3 mie.sią.ce aresztu i 
rok w sprawie Stefana Starzyńskiego~ . 500 zł. grzywny. 
ciwko Władysławowi Studniclriemu, kt<>- Prof. tudnitcki .zgłosił apelai!:ję. 

racyjn.e, w cwkierniac:h, 
wet w pociągach. 

W związku z aferą Blocha 
są dalsze aresztowania. 

I A~DRZEJST 
. -· · 

Wczoraj donieśliśmy .o zgo 
szcrwie jednego z najwybitn. 
wicieli prozy polskiej .Andrzeja 
deusz Gałedd). 
Zmarły pozostawił po sobie 

robek piśmienniczy, godnie re 
Heraiturę po~ską. 

Z pośród dzieł wymienić 
dzie podzi.enu:ti", „Jutiro", „Ze 
sta.rego sympatyka", „W twar 
„Dzieje jednego pocisku", 11 

„Portret", „Chimera", „Od.zn 
ną słUŻ!bę", ·„Pieniądz'", „Kiro · 
chowska", „z pow.retem", „P 
ka Swidy", „Mogiła Nieznane 
rza" ora.Z ostatnio wydana b-yk! 
na p.t. „żóbty Krzyż." 

S. p. And..rzej Strug zmarł w 
64 po d.buższej chorobie nereGr. 

i 

Dobre 
i tanie OBUWIE w: .sklepie 

Piotrków, 
w. ZIELINSKI E 
Sieradzka 4 



nika piotrkowska 

Sobota 11 grudzień 

RAD I O 
\RS'ZA W li.. - 16.15 „Kiiedy ranne i 
istyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik; 
łyty; s.oo Aud. ,dJa s1Jkół; 8.10 Br.zer 
11,15 .An.Ld. dla ,sZJkół; 11.40 Płyity; 
·Sygnał ozasu i hejnał; 12.03 A.uti•. po 
iwa; 13.00 Pr.zeI1Wa; 15.30 Wiad. go 
.rcze; 15.45 Teatr Wyobraźni dla 
.: baśń p.t. „Jaś i Małgosia; 16.15 
rt solistów; 16.50 akitua'1na p<>gadan 
1,00 Spory literackie w starożytnym 
·e - odczy,t prof. Gustawa P.11Zychoc 
: 17.15 „Od Aten do Bayreuth" -
iki z dziejów opery; 17.50 N~s.z prog 

'1,8.00 Wiad . .spoJ.'1towe; 18.10 Fiog.spo· 
; 18,15 Płyty 18.30 Program na jut 
.35 Aud. dl'a wsi; 19.00 Atid. d!la Po 

, · za granicą; 19.50 Po,g. ak!tualna; 
Koncert rozrywkowy; 21,30 „~e 

at berów i bojek śląskich Karli1ka z 
"1.ra; 22.00 Koncert p;o:Pulairny; 22. 
;tatnie wiadomości dziennika wiec'.Zor 
Przegląd prasy i K;omu:nitkat mete
iezny. 

'· . i.~~· -'.i( ·'' ·.-. :,• 

',Komety i meteory" 
niem sekcji kulturalno oświatowo
nej koła przyjaciół gimnazjum 
owego Im. Bolesława Chrobrego 
12 bm. o godz. 12 w auli gimna

h'. Mieczysław Kowalczewski, asy
Politechniki warszawskiej wygłosi 

n. t. •KOMETV I METEORVit, 
na wykład bezpłatny za okazaniem 
en i a. 
adem tvm sekcja kulturalno· oświa· 
zpoczvna szereg wvkładów popu

aukowych. 

Kradzież rowerów 
stolarni p. Stanisława E;wierozyńskie 
Piotrkowie przy ul. Tom.ickiegio 25 
i dotychczas sprawcy skradł'i dwa 
, wartości 100 złotych. 

! pak bawełny skradli 
złodzieje 

'szkodę lfoszka Felda w Bełchaito • 
magazynu. przy ul. Pabianiokiej 15 

12 pak bawełny, wa.ritości 250 

~iczny zgon 13 - letniego 
chłopca 

polach w•i Postękalice, gm. Wo~ni-
1 leziono :zJWłoki 13·.letniego Romaina 

1, miestzlkańca :Sełch8Jtowa. 

bee tegio, że Bajer cie.vpiał na pa· 
1, mPżliwe jest że dostał a1twku i 

I _ - _._._ - ·'"- - ' }j 

uspokoisz sumienia -
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym b.ratem 

„„„„„„ 
BUMY 
DO FOTOGRAFII 
~ż nadeszły do firmy 

„A. PA Ń S K I" 
---- UL. LEGIONÓW 2, „„„_„ 

soaOTA, dnia 11 GRUDNI~ 1937 roku ___________________ _ 

List ~ezrobotnego 

Nie jałmużna, lecz praca 
Komitet Pomocy Zimowej otrzymał w 

tych ó1wch liH od bezrobo•tnego, klóry z 
uwag-i na je.go treść, nastroje i nastawie
nie 0raz fakt, że pochodzi od jednego z tej 
sza1ej masy, dla kLoreJ a;kcję pomucy z~· 
moW€j podjęto, w~.1.rio przytoczyć w dosło 
wnym prawie brzmieniu. 

Po nieodzownym wstępie ,i wy.nurze -
niach czy.sto prywatnych lu1b o czysto lo
kalnym znaczeiniu, autor tak pi.ISze: (1tekst 
poprawiony pod w.z,glzdem gramatycznym 
i ortograficZ!Ilym) : 

Nie jestem jesi.zcze stary, ale nie mam 
już sił dio tej udręlki i nie mam wyjśicia. 
Jak ta zima przychodziła, to CJZłoWiekO\\-~ . 
ręce opadły. Bo czy to można coś odło -
żyć z roboty? Te parę g,roszy, co się OSJta 
wało, to szło zaraz z początku, a potem 
siedź i czekaj na zmiłowanie Boże, uiga · 
niaj się po opiekach i różnych dobroczyń
cach, kied czł·oWiek nic nie chce, tyiliko pra 
cować i jes21cze pracowaać może. 

Tam.tego roku nareszcie usłyszeliśmy, 
że będzie jakaś pomoc zimowa, że nam po 
m•o.gą. K.or.zys.tałem z tej pomocy i ja i 
iI11ni i dla.tego pisiZę do państwa, kiedy wy 
ozytałem w gazetach, 'że i w tym roku tę 
pomoc mają za.mia.r dawać. Chociaż w ze 
szłym reku wszyscy byliśmy zadoWioleni 
że nareszcie się zmia11kowali nad naszą 

kl"zywdę w Niepodległej Polsce, o którą ja 
i niejeden kolega swoją ,krew praelewal·i, 
to bardzo nam było ma.l'lkotm.o, że to ma 
być niby jałmużna od różnych jaśinie pań 
stwa, i że fo ni:by trzeba s.ztUiI1mPWac te 
gorące serca, zo zwa']ozą mróz. 

Nieraz rozmawiałem z innymi robotni-· 
kami i wszyscy mów.i.li to samo, że żad'en 
z nich nie jest żebrakiem i póki ma jeSlz
oze ręce do roboty nie potrzebuje żebrać, 
ani z ozy~ejś żebraniny kCit1Zystać. 

Niejeden też wydziwiał, jaJkie to są 11toś 
dwe osoby, że to dadzą ,grosz na be2lro:bot 
negO', jak na d:ziada i pewno sobie za to 
łaskę Boską ku1pią. 

Sa n~gdy nie żebrałem i żebrać nie bę· 
dę., ani nie chcę, chcę ty1ko pracy. I kiedy 
tak się ·roz.g1ląidaim dookoła to widzę, że 
dosyć jesz.cze jest miejS!ca, żeby pracować 
Wy,s.trc:z.y ża rogatki wyjść, żeby dziury w 
szosie zobaczyć, a~bo w sa.my.m mieście 'rO~ 
kopane ulice, albo rud~y c.-o się vi.1ai:ą, a 
ludzie mieszJkają w norach jak zwienzęta . 

To myślę sobie, że jaik 1by w naszym mle 
ście wszyscy się k:upą zebraJli, to jesooze 
nie jede.n rok by pracowali i to porząich1,ie. 
Dlatego myślę, że nam n.ie ł;rzeba jałm\UŻ
ny 1tyl!ko pracy. Bo azłowiek jak nie pra 
cuje, to mu się widzi, że jest niepotrzebny 
i tylko baby się .naśmiewają z nieroba. 

KINO TEATR 

/\S 
- Dziś i dni następnych. -
Rewelacyjny f.lm znakomitego reż\ s. RUBENA MAMOULIANA 

PŁYNNE ZŁOTO 
PL. NIEPO· 
DLEGŁOSCI 2 

właAc. 

Walka osadników·robotnlków z wielkim kapitałem spekulantów 
o naftę. •Płynne Złoto• Ameryki. Na tle wielkiej miłości dwoj
ga ludzi. Oto treść filmu, który jest największym wydarzeniem 

obecnego sezonu. 

Konopińska 
ł Piaskowska 

W rolach gł. IRENA DUNNE zn_ana z filmu •Magnolia• 
RANDOLf SCOTT, DOROTHV LAMOUR. 

NAD PROGRAM! Aktualnoścl.Awt-.ta 

SO.OOO złotych na roboty 
kanalizacyjno - wodociągowe 
Zarząd miejski w Pdotrik10Wie opraco · 

wał plan robót kanalizacyjno - wodocią
gowych na terenie Pio:trkowa w rolm 1938 
kosztem SO.OOO złotych. 

W pierw.szym t1Zę~ie skanal'izowane zo-

staną domy na peryferiach miasta, zamie 
szkałe .pr1zez robotn~ków. 

Trzeba zazinaczyć, że doty;chczas więk 
szość ty.eh domów nie posiada „kanalizacji 
ani wodoC'iąigów. 

Zja!d gospodarczy, w Piotrkowie 
Staraniem okręgowego towarzystwa or 

ganizacyj i kół~k r0lni1czych w Piotrkowie 
zwołany został wiel·ki zja21d1 gospodarQzY 
z terenu powiatu piotrikow:skiego. 

.zjaZd zaigaił prezes b. p0seł Wł. F:i!jał· 
ko wski. 

Pierwszy przemawiał starosta p. I.SttiZe 
·miijski, k,ltóry zobrazował całokształt pra
cy samorządu powia:to.wego. 

Z kolei: poseł J. Drozd-Gierymslk'i oś -
wiadclzył o dokonywującym się w Pol!see 
przełomie i stost11nku wła.dz .państiwowy.ch 
do roln~ka. Poseł podkreślił, że rolni:k 
znajdujje się pod czułą opieką Państwa o 

czym, .świadc:zy, że na popierania roJ..ni!~t
,..,-a rząd z rQl.kiu na rok powiększa kredy;ty 
a obec.nie wyasygnowanych zostanie 92 
milj. zl. 

Następnie wygłoszone zostały tttey re
feraty wzez pp. Wł. Fijałkowskiego, tlyr. 
J. Czecha i przedstaiWi!ciela Izby Ro1in:iczej 
w Lodzi. 

Tematem referatfu\1 była sprawa gt)Sipo 
darcJZa i s.połecmJ.e wsi. 

Na zakońc.zenie powzięto szereg re·zotu 
cyj d:otyc.zących nruprawy żyicia goSpodar 
czego, spółdzieliczego i t.p. na terenie po 
wiat.u piotrkowskiego. 

Łopatą na policjanta 
Awanturnicy na ławie oskarżonych 

W Riot.11kowie w domu Nr. 14 prey ul. 
Kir.zywej W'y.n~kła awantura. M.1es21k:ańc:y 
tego dom.u Jan Jabłońskii i Hel'ena TOillla 
szeVłiSka , napadli na są.siadkę Jó.zefę D.!llb· 
rowsiką i wszczęli z nią a.wa.ruburę. 

Celem zHkwidowa111ia zajścia zawe~a 
no policjanta. Kiedy postemmkowy usiło
wał iinterWfill!jować, Jabłoński i Tomaszew 
ska, uzbrojeni w lopatikę od węgla - rzu· 
cili ~ę na policjanta i pobili go. 

~ilog tego zajścia ro.zegirał się p11zed 
sądem 0kiręgowytrn w Piornkowie, który 
ska.zał Tomaszewską i Jabłońskiego po 8 
miesięcy więzienia. 

UCZĘ PI SAC NA MASZYN IE 
Piotrków. · LegionówI2 

D~atego lepiej, żeby państwo te ,pienią 
che co zbiera, to w r0botę wł00cie i nam 
t~ p~acę dajcie. Przecież pracuje się nie 
ty1ko · dla sielbie, alllo dlatego aa płaci, a
le z tej pracy w Polsce .będzie pożytek i dla 
Ojczy~ny i dla wszysttkich. 

N;o i wszyscy, co na tę pomoc dają to 
cni będą Wiedzieli, że to nie jest z Litości 
i ze serca i że to nie naciągają, żeby zinów 
jakiś grosz tam kapnął, al:e, że dają te pie 
nią/he dla Qjozy~ny i dla W8zyS!tlkich, te. 
i cHa siebie. 

A my ·znów będzjemy wiedzieli, że to 
nie jest jałimu:żnaa tyl0ko uczciwy zn>bek 
za na•szą pracę. 

Kiedyś pod portretem Pana MarszałJka 
Piłsudskiego wyczyitałem, na o1bra21knl, że 
kiedyś był wyśe1ig kinwi, tera.z pracy. N o 
to się ścigaj.my, ale żeby ty~ko tę pracę da 
li. K!rwi tośmy Ojcizyźnie nie poską;pili i 
nie posk~pimy, to i wy n.am pracy nJie 
skąpcie. 

Pr.zepraszam, że tak śmiało ptszę, ale 
pafrstwo chyba zrozumieją, że to z serca 
i że tak jak ,ja myśl'ę taJk i inilli myślą i imÓ 

wią, i że zamiast wdzięc'.2Jności to tyillk.o ser 
ce gry.zie, że my teraz na żebraków scho 
dzimy. ~·1 

Dlatego prosimy, żeby w ty;m roku ta 
pomoc illlaazej by.la zbieł"ana i żeby lud21ie 
wiedzieli, że to na pracę, a my żebyśmy 
pracę dostali. , 

Jeszcze raz przepraiszam, że pańsLwu 
mairu;dzę, ale myślę, że dobrze, żeby i ten 
robociarz tu swoje powiedział, jak ma ta 
pomoc wy.gilą,dać„. 

Do 1istu tego ni.c dodać nie można. 

Z teatru. 

„Walący się dom'' 
Kiedy do Piotr1kowa przyjeżdża .zespół 

teatralny z Poznania, Lodzi lub Często· 
chowy p0wodzenie jego za•leży od tego, 
czy jeSit prawie paczą.tek miesiąca, czy jest 
pogod~, czy tY:tuł _ s.zt~ zachęcający, lub 
na af1szu znaJdiuJe się naizwisko znanej 
sławy aTtystycznej. 

Z zespołem . Reduty jest inaczej. Kiedy 
przyjeż.dża Red.uta teatr .zawsiz:e jest prze
pełniony publicznością. 

Tak było i w dniu 8 b.m. Qrano sztukę 
J\oiorozowicz - Szczepkowskiej: „Walący· się 
dom". Ja'k zwyikile ar.tyśc'i grali doskona
le, s2JC.zegó1niej role męskie, jak starego i 
młodego Rakiuskiego i doktora-, w wykona 
niu.: Stanisława Pło'l'llki · Fiszera, Ju:.iusza 
-Lubie.z - Lisows-kiego, Stefana Qrzechow
skie.go stały na wysokim poziomie. 

Alle s.?ltuka pozostawia wiele do · życze
nia. Aiutonka chce inam IPOkazać jak chy
li. ,się !fJu upa·dkow'i, uprzywilejo~ana on
g1s warstwa społeozejstwa - ziemiai1st
wo, jak chłopi staraiją się je wyipra:eć nie
tybko z ziemi (par;eelacja majątlków) ale 
zew.sząd, .ze stanowisk wyiszych uczelni 
• - I l t. d. . 1 ; :.t> , I~-· 

Szczepkowska prz~rowadza swą akcję 
w sposób pr1Zejasknwiony i pr:zylkry. Bo· 
ha•terowie tej sztuki są tak niesytmlpatycz 
rri , tak 7-degenerowa.ni, że trzy akty nie 
p0itrafią wz.buld!zić w widzu żadnego zaiin
teresowania i gdy1by nie dosk<>n.ała gra ar 
tystów, .znużyłby i .zniechęciły zupełri.ie do 
patrzenia i słuchania tego, co się na. sce 
nie dzieje. : 

Przypuszczamy, że zespół Reduty, któ
ry .nie zapomina o Piotrkowtie pokaże nam 
w1kirótce coś ciekawszego i godniejszego 
widzenia. 

Pi0d adresem zamądu S'tow. RJzemieślni 
llców zwracamy u.wagę, że ze sceny wiałQ 
zimnem, Móre public.zności otluJi~ej w fu 
tra niewiele może SZtkodizi.ło, ale artystom 
na scenie inapewno na zdrowie nie poS2.ło. 
Powinniśmy d;bać o tak miłych gości, 

imilszv upominek gwiazdkowy A. BRANDW. AJN, Sieradzka 2 
to tylko w firmie 
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Ze spraw kolejowych 

Jedną ze stałych bolączek życia 
pracowników kolejowych są zbyt 
częste przenosz :-nia ich ze stacyj do 
stacyj. Nieraz dobro służby kolejowej 
wymaga zmiany na różnych stano
wiskach. dzieje się przvtem, że ko
nieczna zmiana na jednem stanowi· 
sku pociąga za s0bą cały szereg · 
zmian na innyclt posterunkach służby 
kolejowej. 

Z punktu widzenia interesów pra
cowników kolejowych zmiany sta
nowisk i przenoszenia do nowy h 
miejsc służbowych b'/łYbv słuszne i 
racjonalne, gdyby stanow · ły etapy 
po-suwania się pracownika w hie
rarchii urzędniczej na wyższe lub 
bardziej odpowie::lzialne stanowiska, 
Tymczasem zbyt często zdi!rzają s'ę 
przenoszenia pracowników do innych 
miejscowości, nie m 'i'lce nic w 3pól
n~g:) z zasadą posuwania się w 
w hi~ ~archii służbowej. Często prze
noszenia te, podyktowane nieznanymi 
bliżej względami, uważarte są przez 
pracowników jako pewnego rodzaju 
degradacja, jako niezawiniona kara 
za bliżej n:eskonkretyzowane czyny. 

Najlepszy pracownik rzucony nie
raz nawet z jednego krańca kraju 
na drugi, rzucony w obce mu śro
dowisko, słaje się na pewien czas 
mało użyteczny. Musi się en wpierw 
zaklimatyzować i zapoznać sią z no
wą pracą i jej środfłW·iskiem, nim 
stanie się pracownikiem pełnowar
tościowym. - Przez ten czas pra
cownik żyje w depresji psychicznej, 
w rozgorvczeuiu, spowodowanem 
«nieuzasadnionem» przeniesieniem. 
Stan ten potęgują jeszcze zburzenie 
jego stosunków rodzinnych i towa
rzyskich, oraz kłopoty materialne 
wywołane przeniesieniem do innej 
miejscowości. 

Na dobitek złeqo przenoszenia 
pracowników na nowe posterunki i 
do innych miejscowości zdarzają się 
nieraz z natychmiastową ważnością, 

W, sąsiednim poikoju rozległ się niejas· 
ny gwar głosów mę<ski,ch. Po chw1li Jaro
wy u,słys1zał hałas otwieranych dr~i i nie 
odwracając się Uiirzał w szyb'ie okiennej 
jak w lustrze, że do jadalni v.1szedł ,dakitór 
Grylski. Obserwując w dalszym ci~. 
ujriza'ł, jak .lekarz przystiinął krzesło do ko 
zetk.i, usiadł i oc.ierają,c spotniałe czoło 
chustką, którą trzymał w prawej dłon1, za 
czął pal.cami lewej badać pu1s kobiety. 

- Już nie ma ża'dnego niebezpi2czeńst
wa - powiedział uspokajająco aeikarz -
ale ,prawdę mówiiąc wszys.tko to było kwe
~.tią kiłku m~nut. Gdybym przy.&zecfil: tro 
chę później„. Ju.rek tylko pani zawdzięcza 
życie - doda) rzeczowo: 

- Nie mnie - odparła cicho pani Ada. 
-1Nicbym nie zrobiła, gdyby mi nie po· 
mógł jeden pan. On ui:ratował męża ... 

- No, tak, tak ... Oeizywiście ... - mruk· 
nął GryJski. - Ee ... - za.j~knął się. -
Przepraszam pana ! · 

Jarowy drgnął mimowoli. Dopiero teraz 
&postrzegł, że wpad'ł w osobliwy rodzaj 1za
myśle.nia i nie ~racaJąc żadnej uwagi na 
treść słów, wy.powiadanych pr.ze1z tę ko
bietę, wsłuchiwał się w samo brzmienie 
jej głosu. 
Był to dziiwny głos, ja1kiego jeszcze ni

gdy .nie słyszał. Diiwi-ę~zał jak piękna m'U
zy!ka i prźy nim głos leka<rza wydawał się 
krakaniem starej wrony. 

- Ja ? •.. O, :nie ... Zrobiłem tyJJk'o to, co 
.zrobiłby każdy na moim miejscu.„- bąlk
nął zmie~any Jarowy spo_giądając kO'lej
no na mfodą·kobietę i ·na lekarza. 

w środku zimy, w połowie miesiąca, 
przed ukończeniem roku szkolnego 
i t. p., przyczem władza przenosząca 
nietylko nie zwraca uwagi na takie 
stosunki, uniemożliwiające natych
miastowe przesiedlenie się rodziny 
pracowniczej, ale także nie dostarcza 
jej mieszkania w nowym miej;cu 
s~użbowym. A przecież pracownik 
ma przeważnie opłacone miesz}<anie 
z góry lub kontraktem najmu na 
dłuższy czas, nie jest wi~c w moż
nJści natychmiast wypowiedzieć na
jem mieszkania; zwykle taki spro-

W:ALNY ZJAlZD 
ZWIĄZI\U JNWALIDóW WOJENNYCH 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" w dniach 
11 i 12 grllldlnia b.r. odbędzie się w War
szawie WaJny Zjazd Del'egatów Zwi~u 
fowal!dćw Wojennych R1zeczJa:>OSpo1itej 
h~~iskie.-. 

Z.jazd ten będzie połączony z u.roczystoś 
cami i :z,~1ożeniem wiei'ica na grobie Nie
z.n::i:;irgc żołnierza. 

KL,OPOTY W „WlCIACH". 

J a,k się dowiaduje A1g. „Echo" w 2'lWiąz 

ku ze 21bliiżaj~cym się Walnym Zjazdem 
„W~ci" du,żą akityiwiność prowadzi grupa 
„Wiciowcćw", odsunięta od wpływów w 
łym Związ.kJu na poprzednim Zjeździe, z b. 
posłem Bolesławem Babskim na czele. 

G·rupa ta je:ot przeciwna angażowaniu 
się młocl,zieży związkowej do ezynneJ po· 
rty1ki Sttonnictwa Ludowego. 

Zn'l\H'y v ewnęt.tznych stosunków Związ 
l<iU twie1 dzą, że wrlywy tej grupy są mńnl 
malne i d~atego na Zjeździe nie osiągnie 
ona ~wych celów. 
ZYDZI SIĘ BRONIĄ. 

Jak .:fowiaduje się Ag. ,Echo'' Koło ży 
(owE1kie w Sejmie ma złożyć do laski mar 
szałkcw9kieJ interpelację w sprawie V.iPro 
waf'.izania ghetta na targach i jarmarkach 
oraz przencszenia targowisk na place pod 
miejBkie dla utrudniania dostępu handla· 
1zom żydowskim. 

wadził sobie węgiel na zimę 1 mne 
wiktuały, posiada dzieci w szkołach 
czasem prowadzi wspólne gospo
darstwo domowe z innym czkmkiem 
swej rodziny, posiada liczne zobo
wiązania materialne w miejscu swe
go dotychczasowego pobytu i ma 
tam wyrobiony kredyt, bywa zaan
gażowany w pracy społecznej i t. d. 
I oto nagle wszystko to zostaje wy
trącone z normalnego trybu, ·czasem 
dosłownie z dnia na dziań, bo tak 
chce zarządzenie władzy przełożonej. 

Oczywiście w tych warunkach 

W interpelacji ma też być przedstawio
na 1ozrac21iwa sytuac.ja żydów w woje -
wódtZ:twach zachodnich, a mianowicie: w 
pcznai'1$k~m, pomorskim i śląskim. 
E'S. FOS:mL LUBELSKI 
W LAS'KACH U LUDOWCóW, 

Jak się dowiadu.je Ag. „Echo" w związ 
ku ze znaną intel'peiacją złoż.oną w Sej -
::nie przeiZ księdza L111belskiego w sprawie 
strajku chłopskiego, delegac:ja Stronnict
wa Ludowego zMaropo'Lski złożyła ks. Lu 
be1skiemu gorące podzięk.owanie za w.zię 
cie w obronę pokirzyv.iclzonych chłopów. 

O.W.P. na WIQOW!Nl 

Jak się dÓwiaduje .Aig. „Echo", w styoz
n;in projeiktowany jest Zjazd czlon:ków a
kademików Obozu Wie~kiej Polsiki z całe 
go kira~,u do Warszawy. 

Jest to w1doczna ofenzywa Młodzieży 
Stronnictwa Narodowe.go pr.zec.iJw'Jro mto· 
dzieży Obozu Radylka1no - Naro'dowego. 

CHŁOPI i CHLOROMANJA. 
WARSZAWA. (Ag. ,,EJcho") Staraniem 

Zrizes;;enia Inteligencji Ludowej i Plrzyja
ciól Wsi cdfbędzie się w niedzielę 12 b.m. 
w Warszawie odczyt :zmanego pisar.za i po 
e L y ludowego .Aintoniego Ol'chy na temat 
„Chłopi i chłopomania". 

Jest to pierwszy z cyMu odczytów o w.:;i 
które w zimie organizować będizie Zrz~sze 
n'ie Inteligencji Ludowej. 

~~~-~~ Ąrno Alexander 

lll DL A MATKI 
r~ (Powieść kryminalna) 
~~~~~~ 

Grylski w.stał, :zibliżył się i mcono ui§cis
nąi m11 dłoń. 

- A teraz ... - urwał nagle i zawołał, 
ZW;1 aca.jąc się do Sniewsik,iej.- A to co, 
pani Ado ? Wstawać ? ... Nioc podobne.go! 
Ani się ruszyć! Niech '.Pani leży spokoj -
1:. !(~. 

- Chciałam pomóc ... 
- Nie trzeba ! We dwójkę z Bazylim 

·doskonałe damy radę. Poza tym jedyną 
1trcską chorego jest w danym momencie 
obawa, że pa1li może go ujnzeć w tym o
płaka·nym stanie. Tego jeszcze bralkuje, 
by się przekonał, że pani sama potrzebuje 
opieki ! ... Zaraz pe-prosimy nasze.go dziel
nego wybawcę, aby się panią zajął. Pani 
pow'inna się napić gorą.cej herbaty z po
!·ządnym kieliszkiem koniakiU ... ·Ozy pa.n 
roz,porządza czasem.:. przepraszam, nie 
znam pańskiego nazwiska. 

- Nazywam się Jarowy, panie do1ktorze 
- Bardzo mi przyjemnie. Grylski jes-

tem. Więc chciałem Z·apY'tać, czy pan mo
że ,poświęicić nam jeszcze trochę czasu ? 

- Oczywiście.„ tyl'ko myślałem, że pra
wdopodo łmie ... 

- No, to doskonale - p1.1Zerwał le\kau 
bezładną odipowiedrź. - W takim irazie 

pan. qędzie łaskaw zostać i zaopiekować 
się naszą pacjentką, panią śnieWislką. 
Odwrócił się i powłócząc nogami, udał 

się do sąsiedini~go .pokoju. 
Pani Ada usiadła na 1kozetce, opierając 

się plecami o ścianę i po raz p'ierwtszy 
spojrzała Jarowemu pros.to w oc.zy. 

- Dziękuję panu ba.rdzo - rzekła wy
ciągając trochę niepewnie dłoń.- Słyszał 
pan przed chwilą, że właśnie panJU za.w·
dizięczamy ... uratowano człowieka. 

Ociągając się nieco, ujął jej dłoń i u.ścis 
nął lekko długie ziłlllile palce. 

- Ależ proszę pani ---< zap:rzeczył na
próżno starając się opanować zak~pota
nie.- Pr.zecież nie .zrobiłem nic nadzwy
czajnego! Zatrzymałem samochód i za
niosłem do mieszkania kobietę, która lalda 
chwila mogła stracić przytomność. Każdy 
zrobiłby to samo 111a moim .miejscu ! 

Uśmiechnęła się blado. 

- Było kiilllru ludzi, ale nikt się :nawet 
nie rusizyL 

- Brak przyrt:omności umysłu, które,j ja 
się nauczyłem ze w.zględu na swój zawód. 

- Pain sŁuży w policji ? 
- Tak jeSll:, w kryminal,nej. 
Lekki cień przemknął jej po twarzy. 

. ~ 
pracownik nie jest w stanie, w 
przeniesienia go do innej mi 
wości, natychmiast zlikwi 
swych spraw i gospodarst · 
miejscu dotychczasowego po 
dlatego zmuszony jest przez dh 
lub krótszy czas prowadzić p 
ne gospodarstwo, co jeszcze ba 
rujnuje go materialnie. Przł 
przewidują wprawdzie przy2! 
pewnych kwG.t na koszta prze 
nia, nie mogą one jednak nigd 
kryć faktycznych kosztów i 
materialnych, związanych ze z 
miejsca «stałego> pobytu,a tym" 
stanowić ekwiwalentu za wyn 
rodziny pracowniczej p; dotyche7 
wego środowiska życia. 

Rozumiemy, że nieraz wzgl 
dobro służby i należyte użytko 
sił pracowniczych wymagają pe 
dyslokacyj i zmian przydziałóu 
cy. Zmiany te jednak i przeno 
winny być ograniczone do re 
konieczności, zwłaszcza w 
kach przenoszenia pracownik 
innych miejscowości. Z jaki 
wiek tytułu dyslokacje są us 
niane, winny one być dokon 
z umiarem i z uwzględnienie t 
kretnych warunków życia pra 
ka i jego rodziny, a przy tern 
zapowiadane na pewien 
okres czasu naprzód, tak, a 
cewnik mógł się przygotować 
woli, bez strat, zlikwidowa 
interesy i stusunki w miej 
tychczasowego pobytu. 

N ajlepszem jednak wyjścien 
tuacji, wywołującej konieczna' 

· noszeń pracowników na no 
sterunki służbowe, byłoby pn 
cenie obsadzania stanowisk 
dze konkursów. W ten spos' 
knie się wielu wad i ustere 
niesień cz urz~du>, a Za 
Kolejowemu da się możność 
go doboru odpowiednich I 
odpowiednie stanowiska. 

- Znał pan komisarza Borewi 
zapytała niepewnie. 

- Tak, bardzo d'Obrize. 

Kilka chwil wpłynęło w mil 
gle Jarowy się .:zidecydował. 

- Czy pani pozwoli, że już ją 
nam ? - za.pytał. 

- Chce pan odejść ? Myśl 
pan mi da herbaty. 

- Przeprszam batdzo... prz 
łem sobie tera.z... że mam je 

spraw .do załatw~enia ... ___.. wyma 
niezręcznie Jarowy. - Tak, :zmpel 
to wyleciało z gło"wy ... Jeśli moja 
nie jest koniec~a ... 

- Nie mam prawa pana zatr 
Frcszę - oto pański płaszoz, by 
nim bardzo ciepło, 

- No, tak, muszę go zabrać ... 
szał się.- Ale zaraz co inneg;o 
Wyszedł do 1p!lzedpokoju,, zanim 
żyła za.trzymać. Po chwili wir' 

czął ją okrywać jej własnym fu 
cząc: - Tak„. w tym będzie jesz 
lej ... 

- Dzięk.~ję pa.nu. 
Z płaszczem, przev.ies:zonyim Pl 

mię i z kapeluszem w ręce .stał p 
nią Sn.iewską i widać było, że się 
pliwił trochę, chcąc odejść najpr 

- Pr.oszę pana - powiedziała 
w iktórym wyiOZ!llł nagłe .ianiepok 
Mam ido pana prośbę ... 

- Jestem do usług pani. 
(Ciąg dalszy n 



SOBOTA, dnia 11 GRlT.DNIA 1937 roku 

rat iiannv młodej zamordowanv przez awanturników 
Smierć gościem weselnvm pod Piotrkowem 

re wsi Bukowie Górnym w zagI1odzie 
oniego Stachowskiego w czasie uroczy 
ti weselnych jego córki, zaszedł wypa 
strasznego morderstwa. 

1 !a· czasie zabawy na salę przyibyło kil -' 
,e)s nieproszonych gości, wśród aikitórych 
do owali się: Leon Szewczyk, Jan i Firan 
wa ek bracia Majchrza.kowie oraz Jan i 
byt isław Marczakowie. 

łuż pewnym Ill!Omencie doszło <10 zwady, 
>d tą wywołał Franciszek Majchrzak, iktó 
łrd iło_w~ odbić młodą pa:mę jednemu z 

.estmkow uczty wesehneJ. 
~~P;yn gospodarza Roman Stachowski, wi 
. . a nieodp0wiednie zachowanie się Maj
>le ka, chciał awanturniików wyiprosić. 
:ty 

5 brażona grupa Majchr1Zaka uzbro-iw -
m. się w kłonice, biiaki i kije ruszyła na 

1 , gdzie wynikła stras~a bójka. 
m 

waleden z nieproszonych gości, Leon Szew 
lt, d0padłszy do Romana Stachowskie cza 
.Sl!IC&z:t=:-B!!l"!'!ł!ri':' ... ,..::;iii: -m--... ... -.,.WWWll:lllClll!EWll!llzilm I , . 

,q y'ł d . . o!-r.radli w o l1e1e 
wn1 
~ adu1okata 
sz 
aln ~jewy:kryci dotychczas sprawcy d0sta~i 
ly do mieszkania adwokata p. Mariana 
[ aki - Mawro przy Alei 3 Maja 3, 
~W lie skradli biżuterię, wartości 1000 rllł. 
~~ Przed kilku tygodniami adwo~atowi 

zaki skradziono z mies7JkanJ.a a -rw a.t f.otog;raficzny, wartości 250 zło -

o 
~ u 

vi Ogłoszenie 

u Zarządu Miejskiegn 
z przystąpieniu do sporzą

l ptenia szczegółowego planu 
e zabudowania fragmentu 

m. Piotrkowa 
p Przystępując na podstawie art. 21 pkt. 

ił Rozporz~zenia Prezydenta lliooczypo-
e iitej z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. U.R. az Nr. 56 poz. 405) o zmianie ro2i_P<>rząd:ze 

~ Prezy:denrta Rtzeczypospolitej z dnia 
~lutego 1928 r. (Dz. U . R.P. Nr. 23 poz. 

) o prawie budowlanym i zabudowaniiu 
iedli do sporządzenia szezegółowego pla 
u zabuidowania części m. Piotrikowa, o
tjm.ującego obszar 21 ha, zawarty w gira 
· eh administracyjnych miasta mi~y 
licami Parkową, Żeromskiego, Kirakow
'ką oraz ul. Projek,towaną, która . przej
zie w odległości 100 m . na połiUdnie od 
anicy własności Antoniego Sikorskiego 
zachodu. na wschód prostopadle do ~ 
użenia ut Krakowskiej, -Z~ Miej 

.ki podaje powyi.sze i;go.d!nie z art. 25 cy 
o wanego RoZpOr~eri:ia do publicznej 
~ viad:omo~ci. . 

i,'f Z treścią mają.c:;ego być sp0rządzonym 
1rojektu szczegółowego planu z.a,budowa
ia części m. Piotrkowa, zainteresowani 
nogą zaznajomić się w Zarządzie miej -
ikim w Piotrkowie w okresie OD DNIA 
. O GRUDNIA 1937 R. DO DNIA 20 STY 

~ .ZNIA 1938 R. w godz. od 10 do 12 co -
, !ziennie z wyj~ki<mi niedziel i świ~. 

W okresie od !dnia 2 stycznia do 16 ety 
:znia 1938 r. zainteresowani mogą zgła

O.izać do Zarządu Miejskiego w Piotrkowie 
lt'llioski dotyczą.ce wymieni~go '\\o"yżej 
!ZcZegółowego planu zabudowania frag -
entu m. P :-0trkowa. 

E -
E~iotr.k:ów, dn. 7 ·'XII 1937 r. 
i 

.Prezydent Miasta 

(-) STEFAN FISZER . 

go zadał mu bijaikiem cios w głowę, powo 
dując śm.iertelllle uszkodzenie ciała. 

Ranny po kil.kiugodzinnej wa.l~e ze śmier 
cią - wyzionął dtucha. 

Ostatnio prowodyrzy krwawej awantu 

ry na weselu wiejskim stan~i przed są4em. 
okręgowym w Piotrkowie i skazani 2X>sta 
li: Franacis.zek Ma.jchrzruk na 5 lat więZi.e 
nia, Leon Szewiczylk na 2 lata więzienia i 
J' an Majchr1Za.k na roik więrz;ieiliia. 

...... .,,.. ................................. nm-.ai ... -. ... ......,,_,._1111!'11-==-w ... ~---------

Ważne dla bezrobotnych 
Powiatowy Obywatelski Komitet Zimo 

wej· Pomccv Bezrobotnym w Piotrkowie 
Tryb. podaje do publicznej wiadomości 
bezrobotnvch, którzy ubiegają się o śwlad · 
czenla pomocy zimowej, aby w razie wv · 
dalenia się z domu, pozostawiali u człon· 

ków rodziny legitymacje fuaduszu Pracy' 
które muszą bvć okazane organom kon
troli Powi towego ObvwatPlskiego Komi
tetu Zim..,wej Pom 1cy Bezrob..,tnvm w 
Pio1rkowie Tr. b. 

Najtańsza sprzedaż 
""firmie 

A. BRANDWAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

Zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzoletek, kolczyków, obrączek ślub. 

PATEFONÓW 

Z'IM' 

Dużv wybór płlt gramofonowych 
i najlepszych Igieł gramofonowych 

•mmr -Sprawa Rudzińskiego przeciw
ko dyr. Riedlowi - w prawdzi

wynt świetle 
Sąd Okrę1owv wobec zrzeczenia się 

przez Andrzeja Rudzińskiego pokrzywdzo 
nego - swej Apelacji -postanowił skar· 
gę apełacviną Andrzeja Rudzińskiego prze 
ciwko p. Gustawowi Riedlowi, v Dyrekto-

rowi Ubezpieczalni Społecznej w Piotrka· 
wie, pozostawić bez rozpoznania i postt:
powanie II Inst. umorzyć. -. Tvmsam m 
wyrok Sadu Grodzkiego, uniewinniający 
p. Dyr. Riedla stal się prawomocny. 

Kolega okazał się ~ bandytą 
Przed kil><u dniami U-letni Jan Becz· 

kowski, pracownik piekarski. zamieszkały 
we wsi Kurnos, gm. Kluki powracał do 
domu furmanką ze wsi AnL1niówka, wio· 
ząc ze sobą ialnkasowane ze sprzedaży 
pieczywa pieniądze. 

Po drodze spotkał sle ze swvm kolegą 
20 letnim Klemensem Olczykiem, również 
mies2kańcem wsi Antoniówka. 

Gdy znaleźli sie w pobliżu wsi Kurn os, 
Mil• „.„ f,lf u 

Olc2vk ~n.iena.~ka uderzył ~eczkowskiego 
k1lkakr .) fme k11em po głowi~. zadając mu 
cięźkie cbrażenia ciała, a · aastęPnie zra· 
bował mu SO zł. 

Po dokonaniu napadu młody rabuś 
zbiegł i ~ c ągu kilku dni ukrvwał się. 

· Ostatnio władze bez;iieczeń :twa natkne
łv się na Olczvka, który został aresztowa
ny i osadzony w wiezieniu ·piotrkowskim 

M 

Ir. LUFT Piotrków Tryb., ~· łowackiego 1. Tel. 14-95 

['HDifL cONtlFfEifTi\L i 
I Warszawa, ul. Marszałkowska 84, tel. 95844 • 

I naprzeciw dworca głównego 
obok przystanku tramwajowego 
- - - - i autobusowego 

I 
W ooleca POKOJE JEDNO i DWU OSOBOWE oo niskiej cenie. 'I ... „„„„ ...... „ ... „„ ... „„„„„„ ... „„ .......... 

Słr. 5 

Note argumentem 
w sprzeczce 

Awanturnicy na ławie 
oskarżonych 

We w9i Niwv Domlechowskie, paw 
piotrkowski, pomiędzy kilku parobczakam· 
wynikła bójka. 

Jak się okazało swego czasu Władysła 
Gasze~ski i Antoni Stelmaszczyk z 5er 
chatowa dokonali kradzieży roweru. 
przest-:pstwle tym wiedział Bolesław Bo
dzioch, którv doniósł policji. 

Od tego c1asu 7.apałall oni · nienawiścią 
do Bodziocha. 

Postanowili oni krwawo się z nim roz 
prawić czego też dokonali w dniu 5 wrze 
śn!a rb. 

Na przechodzącego drogą Bodziocha 
napadli jego antagoniści uzbrojeni w neźe 

Po krótkiej wymianie słów doszło d 
bójki, w czasie której Bodzioch zosta 
ddko ranil!mv. 
Władvsław Gaszewski i Antoni Ste1 

maszczvk zasiedli na ławie oskarżonvc 
sądu okrc:gow'ego w Piotrkowle. W wv 
nlku rozprawy skazani zostali: G aszewsk 
na 2 lata a Stelmaszczyk na 1 rok wie 
zienia. 

·-

lfKwlatw 11tuczn 
w dużym wyborze 

· Polna 5 m. 4. 

Z czego robi się 
chałwa? 

Z czego robi się chałwę ? 
- Z orzechów. „ 
- Z cukru ... miodu ... 
Otóż nie! Chałwa, k.tÓrą częstują n 

w shlepach lub straganach, nie og 
ani orzechów ani miodu. Cukier w niej 
sem bywa , ale w naJ1epszym razie st 
wi zaledwie 10 proc. zawa.rtości, 

Sekret fabrykacji chałwy wyjaśniła n 
da\\"no iinspekcja1 ·, przeprow,d:zona w w 
szaw,skich f abry.kaeh tego popularnego . 
t-y11włu. 

Oto - podaje relacje z tej reW'l.zJ!. 
zwiedzamy najpierw jedną z . najWiększy 
r..ajstarszych wytwórni przy ul. Wolski 
Właściciel'. jej posiadł przed laty od 
tajemnicę fabryikacji chałwy. 

Wy;twórnia ta wypuszcza w śvdaf 
kilo chałwy dziennie i zamierza w najb 
szym czasie eksportować swój towar 
Belgii. . 

Objaśnienia właściciela co do składn 
ków chałwy odzierają nas ze 2Jłudzeń ... 

- Jak można wymagać, byśmy cha 
fabrykowali z orzechów, skoro kilo or 
c'hów oczyszezonych kosztuje 7 zł. a 
wę sprzedajemy po 2 · zł. za kilo ? 

Recepta: 50 proc. oleju sezamowego, 
proc. syropu kantoflanego i 10 proc. 
ru. Jak nas zapewnia kierownik, ani OJ. 

sezamowy ani syrop kartoflany nie S1Jk 
dizą zdrowiu. 

Wpr0st przeciwnie, są zdrowe i 

NA SWIĘT 
TORB V ·„ 

' . ------papierowe wszelkie 
rodzaju z nadrukie 
firmy 

dla sklepów 
kolonialnych i spożywczy 
POLECAJĄ PO NISKICH CENACH 

ZAKŁADY ORAflCZME 

„A. PAŃSKI SPADK.' 
Piotrków Trvb., ul. Legiog6w 2, tel. IO. 

CUKRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERTJ.. 

t • „~ . t 
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HUMOR 

Szkot w tramwaju. 

W Aberdeen Szkot jedzie tramwajem.
Obok siebie położył ogromny pakunek. 

- Bilet dla pana kosztuje jeden pennv, 
a dwa penny za ten pakunek - mówi 
konduktor. • 

Wó1Aiczas SzkC't otwiera pakunek i po· 
wiada: 

- Wvchodź, Mackensie, będzie taniej 
kosztewało jak usiądziesz tu na ławce. 

Oszczędna. 

- Tak. tak, pani Kowalska, cz,;sy są 
ciężkie! Musi pani bardzo oszc„edzać! 

- O, ja jestem oszczedna. Kołnierzyki 
•ojeqo męża da1e do prania tam, pdzie to 
kos!łuje \} grosz taniej. W ten sposób 
zaeszczedzam rocznie jeden grosz. 

Miał dosyć. 

Pewnego razu, uządził u siebie przy 
jecie gubernator Cvrenajki, zapraszając na 
aie co znakomitszvrh obvwateli arabskich. 

Po skończonej uczcie, gdy goście opuś· 
clł1 iut sale. jeden z nich zatrzymał sf e. 
1nzvglądając sie 'bacznie kasetce z wykłu· 
waczkami do zebó,„, która znaidowała sle 
aa stole. Obsuwującv go zdała lokaj w 
przekC'naniu, że zgadł myśl szeika Arabów, 
zbliża sie do niego i podaje mu owe wv· 
kłuwaczki. 

- Dziekuie. - rzecze Arab, - zjadłem 
już jedn~ i to mi zupełnie wystarczy. 

Aresztowano adwokata 
za krzywoprzysięstwo 

POZN.AN'. 10.12. W Koźmilnie aresztowa 
no tamtejszego adwokata, Feliksa LącOOVI' 
Bkiego; byłego s~drzjego grod2ikieg0 w 0-
borniikach, pod zarzutem padrahiania do
kumentów i kreywopl'zysięstwa. 

Szynki polskie na wystawie 
w New-Jorku 

Na og?l!n~krajowej doroezn.ej wystawie 
ameTykanskiego przemysłu. hotelarskiego 
w New Jorklu, która odbyła się z inicjały 
vry delegatury Zwią2Jku Bekonowego w 
New Jol'ku, u.aą.dmne z<>sWo stoisko Pol 
skiego ~iąZlru Bekonowego. 

Stoisko to ma na celu przedstawienie 
fachowym sferom. amerykańskim różnorod 
nyeh przetworów mięsnych. 

DOBRE PIWO 
OKOCIMSKIE 

W REST~URAC]I 

B. WAGNERA· 
róg Piłsudskiego i P. O. W. 

OO.BOTA, dnia ll GRU;DNIA 1937 roku 

Wiel~ie im~rezu s~ortowe w Piotr~owie 
W grudniu ciekawe zawody podokręgu piotrkowskiego 

piłki ręcznej 

Podokreg piłki ręcznej w Plctrkov1ie podaje do wiadomości, że w f1nałowvch 
rozgrywkach turnieju cSłowa Częstochowskiego:. ro:zegranych w dniu 26 września b.r. 
w Radomsku J. mieisce i puchar •SŁOWA:. w piłre siatkowej poraz drugi zdobył T. 
G. •SOKÓł.:.-Piotrków. zaś w piłce knszvkowej I. miejsce I puchar •Sł.OWA:. rów· 
nież poraz 1 rugi zdobyła T. O. S. •VICTORJA:.-Cz~stochowa. finalista Piotrkowskie· 
go Pod~i kręgu w piłce koszykowej R. K S. «RUCH:. w zawodach powyższych udziału 
nie brał. 

W związku z rozgrywk ·mi o mistrzostwo piłki siatkowej męskiej kl •A:. na rok 
1938 podaje się do wiadomości klubów kalendarz~· k: 

Sala im. Kilińskiegc. 
dnia 12 grudnia 1937 r. 

Godzina 11. • Policvinv K S :. - T. G. •Sokół: sędzia główny P. Wittek Józ-ef 
c 11.30 RKS. •Rurh:. - K. S. •Strzelec• e: c P. Stus Kazimierz 
c 12.30 .p, łlcvjnv K S.:. - RKS. •Ruch• • c P. Gutman Jerzy 
c 13. KS •Strzelec:. - T. G. •Sokół:. c c P. WittekWilhelm 

Sala im Kilińskiego. 
dnia 19 grudnia 1937 r. 

Godzina 11. T. G. •So'-ół:. - R. K S. ·Ruch•: sędzia główny P. Janiak Stanisław 
c 11.30 K. S. •Strzeleci - •PC11icvinv KS. c c P. Stus Kazimierz: 
c J?.30 K. S. •Strzelec:. - R. K S •Ruch• c « P. Gutman Jerzy 
c 13. T. G. cSokół:. ~ •Polic,jny K S.:. c c P. Wittek Wilhelm 

Sala im. Kilińskiego. 
dnia 26 grudnia 1937 r. . 

Godzina 11. RKS. cRuch:. -T. G. •Sokół:.: sędzia główny P. J3orkowski Zbigniew 
• 11.30 c Policyjny KS.•-KS. •Strzelec• c c P. Wlttek Wilhelm 
c 12.30 -R-KS. •Ruch:.-cPolicvjnv K.S.:. c « P. Stus Kazimierz 
c 13. T. G. •Sokół:.-K.S. •Strzelecc • c P. Wittek Wilhelm 
Kluby wymienione na pier-Nszvm miejscu są każdorazowo gospodarzami spotka-

nia I obowiązane są dostarczyć do zawodów po dwie piłki zdatne do gry, oraz utrzy-
111ywać poriądek na ~ali rodczas rozgrywanych mistrzostw. 

Sędziowie pomocniczy wvznaczeni zostaną przez władze W. S. S. Piotrkowskie
go Podokręgu Piłki Recznej przed rozpoczęciem poszczególnych roz~rvwek. 

Sekretarz IJ.liceprezes 
(-) WILHELM WITTEI< (-) TORENTZ FERDYNAND 

„„„„„ ... „„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„ ... 

T·wo HANDC.OWO - PRZBMYSE.OWE „AR BON" 
SPÓl:KA AKCYJNA 

WAlłlZAWA, Marsz;iłkowska 1. Tel.: Biuro l·S3·80, ganże8-S6·82 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linji PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbón, Tomc: szc \li Maz. Rawe Maz., Mnczcnów i Nadarz'n 
Piotrkew Tryb. 9.45 12.10 16.~o q Mszczonów 12 .• o 15.10 19.40 
Wolbórz UU 1 12.36 1?.lt> I 1 N d 13 16 15 46 20 16 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 1 a.00 i• ii arzvn · · 
Rawa Maz. 11.56 14.25 11.55 ·'' Warszau a art 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA- l?JOTRKÓW 

Warszawa 1.00 9.00 17.00 ~ Tomaszów Maz. 10.00 12.00 20.00 
Nadarzyn 1.34 9 34 17.J4 
Mszczonów 8.12 10.12 ll.l:l Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
Rawa Maz. 8.57 10.S'l 18.~7 i PiotrkówTrvb.JZ. 18.50 12.50 20.50 

J;OZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 

]iołrkóv • Wolbórz-tomas2iw ~i tomas26w- Wolbórz -Fiołrkiw 
Piotrków Tryb. 14.00 24.00 ! Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14.26 22.06 . Wołbórz S.:26 15.46 
Tom~szów Maz... 14..50 22.30 ~ Płołrków lryb.Jll, 8.50 16.10 

( . . . . . -. . ; ) -
NIEZWY·KLE -------------·-----'' '-I 

I 

EFEKTOWNE o z D o B y ~,.....,. ________ ...,.. ____ .;..;:;;. __ 

CHOINKOWE 
polskiego wyrobu 

po bardzo niskich cenach do nabycia 

w firmie „A. PAŃSKI" 
Legionów 2, róg Plłsudskiego. 

Od 15 - 22 grudnia 

wielli lier1asz żeńs,iego 1~~~110 zw. 
Szczmg61y 

I 

t.•czen•• itr~•tcó· 
i.:: t-toroDw sleórfte I -. e11eri 

Dr. med. FAJM 
przvtmi11e od 12-2 I od 5-1 
Dfołrkńw.ul Plł1ud1kle10 67, Il 

STARSZY FELCZER 

A. LE W KOWI 
Piotrków, Sł.OWACKIEGO 

WponJ•• ochnnne szcz• 
przeciw ospie I d1ttervt 

?astrzvkl, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerst ., a wchodzące. 

Posiada stałe świeże pijawki w, 

Miód pszczel 
lipcowy pierwszej jakości pod g 
bez żae1nvch domieszek. 3 kilogra 
5 kilo 11.20 zł.; 1 o kito 21.50 zł.; 
1 <1 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z 
niem i opłatą poci.tową w9syła 

)tałopolski Eksport 
w Zbarażu 

Skrytka poczto s 

DLA MŁODZIEZY 
SZKOLNEJ spec· 

pasta do mycia 
usuwa natychmiast atrament i ws;e 

oole.:a firma •A. PAŃSKI !:>P 
Piotrków, Legicnów 2, tel. 

LEKCJE JĘZYKA FRANCUS 
jedyńcze i kompletami db. dzieci i 
łych. Warunki przystępne. ul. Le · 
m. 5 (wejście o<l podwórza) . 

DO SPRZEDANIA DOM murowan 
piętrowy. Wiadomo~, ul. Słowacki • 

k"UPIĘ wygodny fotel' klubowy w 
stanie. Adres proSZę podać w .n.rull~ 
~u 'J'ryb." ul. Legionów 2. 

Nie odkładaj do jutra,· 

ale jeszcze dzisiaj 

ofiarę na ,, Pomoc Zim 


